
Rok VI. Nr. 75. Sosnow iec, wtorek 17 marca 1931 roku. Cena numeru 10 grosrcy.

CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tek­
ście 50 gT, tekstem  
46 izr. Ogioazenm tabe­
laryczne o0 proc. « 
świąteczne 25 oroc. 
droiej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. Naj 

mniej 1 zł. 
Komu czekowe PKO 

W arszawa SYOTB.

Prenumerata wy. 
nosi mlesleeznlA

zł. 8.00
Amaa administracji:
I-Iłendskiego Nr. & te­
lefon 4-97. telefon ro- 
ibi&oji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94 
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 651170.
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J E R Z Y  R Z O D K I E W I C Z
inżynier mechanik i Inżynier elektryk, _

N a cze ln y  inżynier w ydziału  elektryfikacji, b u d o w la n e g o  i k o le jo w e g o  To­
w arzystw a  K opalń  i Z ak ład ów  H utniczych S o s n o w ie c k ic h ,  Sp ółk i Akcyjnej

po c ążkiej chorobie zmarł dn. 15 marca 1931 r. w Warszawie w wieKu lat 50.
W ś. p. zmarłym przedwcześnie w sile wieku męskiego Towarzystwo traci dzielnego i świaitego in­

żyniera, a Dyrekcja Towarzystwa znakomitego, inteligentnego i bardzo czynnego współpracownika.

Hołd jego pamięci. Towarcystwo Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich,
Spdłka Akcyjna.

U S e p  uchwalił ustawą antyalkoholową
i p rsezn a cs^ i 20  mlij. zł. na  w o d o c ią g i w M aczk ach .

'  W ARSZAW A, IG. 3. (wł.) Dziś 
sejm rozpatrywał w dalszym ciąga 
ustawę antyalkoholową. Pierwszy 
przemawiał poseł Kornecki (ki. 
nar.), następnie pośeł Ciołkosz (P. 
P . S.), wiceminister S tarzyński i 
poseł Dratwa (B. B.).

Ustawę przyjęto.
Poseł Bzóska (BB.) referował u 

stawę o wykupie kolei. P rzy  tej oka 
zji wiceminister Czapski poruszył 
sprawę budowy nowej lin ji kolejo­
wej W arszawa — Kraków — Zako 
pane przez Radom. W iceminister za 
znaczył,, że ze względu na brak fun 
duszów sprawa przez niego omawia 
na jest narazie nieaktualna. Nastąp 
nie poseł Grzesik (B B .) referował u 
staioę o pożyczce, w sumie 20 nnljo 
nó%‘i zł. na budową wodociągów w 
Maczkach na Białej Przemszy. Usta 
wą przyjęto.

Z kolei przystąpiono do projektu 
i zmiany ustaw y emerytalnej. Na 
wstępie zabrał głos minister M atu­
szewski, który stwierdził, że ustawa 
ta  jest niepopularna, zaznaczył jed 
nakże, że podczas urealnienia budże 
tu  — o ile zajdzie potrzeba — będzie 
zmuszony wnieść na radę mini­
strów  bardziej jeszcze niepopularne 

>ustawy.
Gdyby zniżka uposażeń urzędni- 

I czy cli okazała się konieczną dla zrów 
‘ nowa żenią budżetu, to wniesie rów ­
nież podobny projekt. M inister do- 

/ dal, że zniżkę piętnastoprocentową 
/•uposażeń urzędniczych, uważa za za 
i rządzenie tymczasowe, które będzie 
ipóźniej wycofywane.

Ustawę emerytalną referował wi 
cemarszałek Polakiewicz, wskazując 
n a  jej dodatnie cechy. W  dyskusji za 
bierali glos posłowie z opozycji, ata 
kując ustawę, która przewiduje mię 
dzy innemi, podwyższenie stawek

emerytalnych. Ustawę przyjęto w 
drugiein i trzeciem czytaniu.

Poseł W agner (BB.) referował 
projekt ustawy o zaopatrzeniu by 
łych skazańców politycznych. U sta­
wę przyjęto.

W cm i u 14 b. m. z m a n a

JADWIGA WAŚNIEWSKA
długoletnia Referentka Wydziału Szkolnictwa 

Magistratu m Sosnowjfa i Wiceprezes Rady Szkolnej 
Miejskiej.

W zmarłej Magistrat traci niestrudzoną dzia­
łaczkę na polu ośw iaty oraz pracownicę oddaną  
całą duszą spraw om  szkolnictwa.

Cześć  lei pamięci 1

Magistrat miasta Sosnowca.

Krwawa rewolta więźniów w Ameryce.

Potrzebni uczę hel

chłopcy
do roznosiiania

Zgłaszać się z rodzicami do 
„Es.preeu Zagłębia w Kiel­

cach, ul. Kilińskiego 19.— ^

NOWY-JORK, 16.3 (wl.) W wię 
Heniu Larnem wybuchła rewolta 
120P więźniów. Policja otoczyła wię 
K!cr io i rozpoczęła strzelaninę do 
więźniów z karabinów maszyno­
wych. Więźniowie strzelali z. kara­

binów, odebranych dozorcom.
Wreszcie policja użyła w walce 

gazów i opanowała sytuację.
Kilkanaście osób zostało ran- 

nycłą jeden więzień zabity.

Zamach rewolwerowy na przedstawiciela Sowietów
w  Tokio.

LONDYN, 16.3 (wl.) Na przed­
stawiciela Sowietów w  Japonji, 
Auikieiewa dokonano wczoraj w

Tok jo zamachu. Kilku osobników 
strzeliło do przejeżdżającego. Ani- 
fciejew został 'trzykrotnie ran n y /

PRAGĘ SENATU I KOMISYJ * 
SENACKICH.

WARSZAW A, 16.3 (wł.) Dziś 
obradowała senacka komisja spraw  
zagranicznych, na której przyjęto 
projekt raty fikacji trak ta tu  handlo 
wego polsko-niemieckiego. Spraw a 
ratyfikacji umowy handlowej znaj­
dzie się na jutrzejszem  plenam em  
posiedzeniu senatu.

Ze względu na  dłuższą dyskusję, 
jaką najprawdopodobniej wywoła: 
ta  sprawa, marszałek Raczkiewicz 
wyznaczył następne plenarne posie 
dzenie senatu na środę,dn. 18 b. m. 
w godzinach rannych.

W K RAJU GŁÓD, A PSZENICA’ 
NA EKSPORT.

TAUIN, 16.3 (wł.) Mimo głoduj 
szerzącego się w sposób zastrasza-^ 
jący w Rosji sowieckiej, Z. S. S. R. 
wysyła w dalszym ciągu zboże, 
przez Estonję do państw  europej-* 
skich w celach dumpingowych.1 
Przez Talin przejechało 6 sowiec­
kich pociągów tow-arowych o 227 
wagonach, naładowanych pszenicą.

OLBRZYMIE MASY ZIEMI 
W ALPACH

obsuwają się w  dalszym ciągu.
PARYŻ, 16.3 (wł.) K atastrofa l­

ne obsuwanie się ziemi w Chambery* 
w Alpach sabaudzkich trw a w dal­
szym ciągu.

Z rozporządzenia władz opróż­
niono z ludności jeszcze dwie gmi­
ny- . . . .K ierunku obsuwania się ziemi 
nie udało się zmienić, masy te jeno 
posuwają się z mniejszą niż dotych­
czas szybkością.

RYKÓW I  OPOZYCJA PRAWI-.
COWA PR ZED  SĄDEM  y 

W M OSKW IE.
M OSKW A, 16.3 (wl.) Przed są-, 

dem ma się odbyć proces przeciwko 
Rykowowi i członkom prawicowej 
c pozycji.

S talin  miał zażądać od G. P . U. 
opracowania aktu oskarżenia, w kto  
rym  zaw arte są zarzuty szpiegostwa1 
i sabotażu.



Czy istnieje przymus pracy w Rosji Sowieckiej?M INISTER,}UM  PRACY 
'ozpatrzy w arunki pracy w hutnie- 

wtc Śląskiem.
WARSZAWA, 16. 3. (wł.) Mini 

?ter pracy i opieki społecznej przy 
jął dzisiaj praedstawicicla hutników 
w osobie posła Kota, który stwier­
dził, że orzeczenia komisji arbitrużo 
wej są wielce krzywdzące dla pra­
cowników hutniczych.

Minister Hubicki postanowił nie
zatwierdzać orzeczeń komisji arb itra
żowej. aż do zbadania warunków pra
cy w tej gałęzi przemysłu.

#  #  - *

Komisarz demobilacyjny na Gór 
cym Śląsku otrzymał nowe wnioski 
w sprawie redukcji robotników. Hu 
ta Pokoju postanowiła zredukować 
150 górników. Komisarz demobiła- 
eyjny zgodził się na wypowiedzenie 
pracy wyłącznie tym górnikom, któ 
rzy mają prawo do emerytury.

H uta Hubertus postanowiła wy­
powiedzieć pracę 300 robotnikom. 
Komisarz nie wydał w tej sprawie 
cieczen ia  do czasu zbadania warun 
ków pracy. Wniosek właścicieli ślą­
skich kopalni i cynkowni, w spra­
wie unieruchomienia cynkowni w 
Nowym Bytomiu, komisarz odrzuciŁ

22-aa loteria państwowa,
W ARSZAW A, 16. 3.

I-sze ciągnienie.
25.006 zł. nr. 49S92.
10.000 zł. nr. 75610.
5.000 zł. n-ry: 10709 22215.
3.000 zl. n-ry: 170433 172215.
2.000 zł. n-ry: 25165 26388 40917 46816 

59736 72919 147201 161268 178363 190334.
1.000 zł. n-ry 23591 25275 28783 40512 

69192 75266 82951 86337 100416 136307
149354 168043 198347.

500 zl. n-ry: 3835 5270 6211 11206 12230 
14116 15358 16637 18096 300 68 31433 32875 
40619 45133 85 49990 50536 54761 61561
64725 74148 77049 78591 79405 85222 86743 
88432 63 91089 92818 98398 99713 101434 
105769 106457 108301 113598 601 999 115726 
117052 1246S8 864 128517 130469 804 139505 
143706 146009 625 635 152162 154962 907
158757 162247 163897 167551 171535 172987 
177004 377 178814 180715 182056 186909
187236 740 18S623 192178 196142 197376 675 
943 198609 200101 200272 200395 202565
209338.

TI-gie ciągnienia
25.000 zł. nr: 104735.
20.000 zł. nr: 59331.
3.000 zł. n-ry: 43251 81241 107578 125698 

182427.
2.000 zł. n-ry: 16199 16815 39934 50895 

55294 61802 92731 99999 10214 172956 190411.
1.000 zł. n-ry: 19692 28510 52002 53S16 

60508 69714 78263 111879 930 113434 116391 
110221 135617 143169 172810 179266 183826 
186776 185855 187764 196106 201239.

500 zł. n-ry: 1955 3032 11319 16057 19841 
20690 26251 30495 31643 35589 35655 38978
39230 43055 44327 47987 51018 54380 59747
60724 61143 62342 63071 65419 65815 66133
66870 70285 79631 80410 81052 84357 85006
90949 92119 10585 101609 101811 114917 636 
116163 118620 124059 773 125037 126083
129102 1,32408 136706 140117 142365 149125 
152941 161123 661 163794 171239 173225
177902 181651 183588 184738 190479 191608 
198613 200919 203688 208958.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKIEGO:

w Sosnowcu, 3-go maja 23, teł. 224,10-35. 
w Będzinie, Małachowskiego 1, teł. 314, 
w Dąbrowie Górn., o-go maja 4, teł. 1-24, 
w Zawierciu, Paderewskiego 7, teł. 97, 
w Grodźeu, ul. Narutowicza 9, teł. lOj 
w Czeladzi, Rynek 8, teł. 42.

W 6 dniu ciągnień Y  klasy padły na 
stepujące wygrane:

Zł. 2909 na nr. 161268.
Zł. 1000 na nr. 179266.
Po zł. 500 na n-ry: 11206 92818 158757 

163897 177004 177902 192178 19SG09 128612 
203688

oraz stawki po zł. 250 na n-ry: 9265 
0300 14931 42256 47761 47782 51735 92816 
92893 113720 127336 127364 127373 151246
154735 155944 155978 158797 161266 163842
170353 171972 176640 177903 178574 179230
179299 182716 192113 192164 192193 203693.

W ygrane stawki zam ieniam y na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V klasy, które trwać będą do dnia 18. 
IV. r. b. wł.

W angielskich związkach zawodo 
wych powstał spór nu tle rozstrzy­
ganej kwestji przymusu pracy w 
Rosji sowieckiej w związku z dum­
pingiem. Związki zawodowe, m ają 
bowiem zająć stanowisko względem 
sowieckiego dowozu, jednakowoż 
podczas dyskusji, ujawniły się dwa 
kierunki, z których jeden zaprzecza, 
jakoby w Rosji sowieckiej istniał 
przymus pracy, drugi zaś udawad- 
nia faktami, że przymus pracy w Z. 
S. S. R. rzeczywiście istn ie ją

W  związku z tą dyskusją w angieł 
skich trade Unionaeh, przynosi pra 
sa angielska szereg interesujących 
artykułów, poparty cli danerni i fak 
tami, stwierdzającemu sytuację w Ro 
sji sowieckiej. Zwolennicy twierdze 
nia, że w Z. S. S. R. istnieje przy­
mus pracy, udowodnili faktami, że 
dla pewnej kategorji osób, skaza­
nych za zbrodnie i przestępstwa po­
lityczne (do tych należą przeważnie 
kułacy, Ł j. bogaci rolnicy, duchow­
ni, osoby trudniące się handlem, co 
w Rosji jest zakazane), 

zaprowadzono przym us pracy w 
przemyśle.

Praca ta regulowana jest specjal­
nym kodeksem karnym  RSFSR., 
(paragrafy 24 — 39). Wszystkie oso 
by skazane na pracę przymusową, 
dzielą się na dwie kategorje. Pierw 
sza, wykonywać musi pracę w miej­
scu sw-go zamieszkania,lub dawniej 
szego zatrudnienia, druga wysyłana 
zostaje do północnych części kraju i 
na Syberję, gdzie pracuje w lasach 
przy karczowaniu drzewa, w tarta­
kach i t. d. Różnicy pomiędzy temi 
dwoma kategorjami przymusowych 
pracowników jest ta, że robotnicy 
drugiej grupy podlegają dyscypli­
nie więziennej i otrzym ują za pracę 
jedynie mieszkanie,strawę i ubranie. 
Obie jednak grupy pozostają
pod dozorem państwowej policji po 

litycznej, słynnej GPU.
Faktyczna liczba osób, pracują­

cych przymusowo w Rosji sowiec­
kiej, nie jest dokładnie znana. 
Stwierdzono jedynie, że dnia 1 ma­
ja  1930 r., znajdowało się w dru­
giej kategorji osób, t. j. skazanych 
na więzienną pracę w lasach sybe­
ryjskich, około 662 tysiące, w tem
570.000 mężczyzn, 74.000 kobiet i
18.000 dzieci, w latach od 13 do 18. 
Wziąwszy pod uwagę, że druga kate 
gorja liczy dwa razy tyle skazań­
ców co pierwsza, to ogółem pracuje 
w przemyśle rosyjskim, przeszło
1.500.000 ludzi przymusowo. Zwa­
żywszy dalej, że w przemyśle fabry 
cznym pracuje ogółem trzy miljony 
ludzi, a  z pracy najemnej żyje około 
10 miljonów, to okazuje się, że prze 
bzło 10 proc. sił najemnych, podle­
ga systemowi przymusowej pracy, 
W  przemyśle drzewnym, odsetek ten 
jest oczywiście znacznie większy. 
Ci, którzy twierdzą, że przymusowej 
pracy nie należy uważać za coś nad 
zwyczajnego, wskazują na to, że ca­
ły sowiecki ustrój gospodarczy, wy­
budowany jest na innych podsta­
wach aniżeli w Europie i że to, co w 
Rosji sowieckiej nazywa się pracą 
wolną, niewiele różni się od t. zw.

pracy przymusowej.
Jako  dowód wskazują na to, że 

w zjednoczeniu sowieckiem regulo­
wana jest praca, przez organa rząd. 
W arunki pracy w Z. S. S. R. są na­
stępujące: 1) wolne wynajmowanie 
sił roboczych nie istnieje, 2). giełdy 
pracy mogą wysłać robotnika do ja  
kiejkolwi-ik pracy, według własne­
go uznania i pod warunkami, jakie 
uznają za stosowne, 3) robotnik, któ 
ry  odmówi przyjęcia pracy wyznar- 
czonej mu przez giełdę, uważany 
jest za dezertera z frontu pracy i 
pozbawiony jest wszelkich praw  i 
zarobku, 4) zapomogi dla bezrobot­
nych nie istnieją, 5) s tra jk i i  inne 
gremjalne protesty są surowo zaka­
zane, a  wszyscy, którzyby wzięli w 
nich udział, są jaknajostrzej karani, 
6) organizacje zawodowe są organa­
mi w ind a n io  wnlnami z.wiaaka-

mi robotniczemi, wreszcie 7) zaopa 
trywanie w żywność odbywa się za 
pomocą kartek i tylko 
robotników., zatrudnionych, w fabry  

kach.
Taki regulamin pracy, wypływa 

jący z nowego planu gospodarki so 
wieckiej, obowiązuje wszystkich ro 
botników. Przy takich warunkach 
różnica pomiędzy pracą przymuso­
wą a wolną polega na tem, że robot 
nicy, pracujący przymusowo, mają 
niższe zarobki. Zwolennicy poglądu, 
że w Rosji sowieckiej nie istnieje 
przymus pracy, wychpdzą z założe­
nia ogólnej gospodarki sowieckiej,

W ubiegłą niedzielą o godzinie
11.30 odbył się poranek przy szczelnie 
wypełnionej sali kinoteatru „Pałace", 
urządzony staraniem związku strzelec 
kiego w Sosnowcu.

Przemówienie okolicznościowe o mar 
gzałku J. Piłsudskim  w ygłosił p. E. Za 
ryebta. Znakomicie odegrana przez od­
dział związku strzeleckiego w Będzinie 
i pełna humoru trzyaktówka p. t. „Jak 
kapral Szczapa w ykiw ał śmierć", wszy 
stkic-h nastroiła na nutę beztroskiego 
w esela

W przerwach koncertowała orkie­
stra sym foniczna oddziału będzińskie­
go, pod kierownictwem p. Trzeionków- 
ny, uczenicy konserwatorium muzyczne 
go w Katowicach.

W tym sam ym  dniu o godzinie 16 w  
lokalu własnym  przy ul. Targowej od­
było się roczne zebranie oddziału związ 
ku strzeleckiego w Sosnowcu, na które 
przybyli: komendant obwodu, przedsta 
wiernie władz/ powiatowych, przedsta­
wiciel związku legionistów , oraz człon 
kowie oddziału.

Zebranie i.agaił kierownik oddziału 
p. S. Abratański, zapraszając na prze­
wodniczącego p. W. Szenka. — prezesa 
powiatowego, który z koloi zaprosił na

bowiem w tym  systemie, zmierzają 
Sowiety do uznania wszelkiej pracy 
za przymusową.

Spór w angielskich Trade Unio­
naeh jest bardzo interesujący, wyka 
żuje bowiem, że obie strony uznają 
warunki pracy w Rosji sowieckiej 
za nienormalne i nadzwyczaj cięż­
kie. Obecnie twierdzić można sja- 
nowczo, że dla wielkiej ilości osób 
zaprowadzono w Rosji sowieckiej 
pracę, która według naszego, euro­
pejskiego poglądu jest przymusową 
i nie wynagradzaną, czyli ujętą w 
formy, z jakiemi walczy liga naro­
dów i międzynarodowe biuro pracy.

asesorów p. Tobę i  Draganowskiego, nas 
sekretarza p. Morawca,

Sprawozdania złożyli: p. Dworaczek  
z prac zarządu oddziału, p. Abratański 
— kasowe, p. Morawski z prac komen­
dy oddziału i p. Toba — kom isji rewi­
zyjnej.

Po udzieleniu absolutorium ustępują  
cemu kierownictwu, wybrano nowy za  
rząd oddziału, do którego weszli: pp.
A ugustyński T„ Janik J„ Neugebaucr, 
Wieczorek A., Plebanek L„ Januszew­
ski R„ Dworaczek EL, Pietraszek Cz.

Do kom isji rewizyjnej wybrano p. 
T. Tobę, W. Kulawika, P. Gębarskiego, 
Z. Przybyłowskiego i P . Morawca.

Za długoletnią pracę w związku strzo 
leckim uchwalono podać do odznaki za  
sługi związku strzeleckiego pp.: T. Au- 
gustyóskiego, EL Dworaczka, Cz. Mo­
rawskiego, L. Przybyłowskiego, P. Gę­
barskiego, Br. Strzałkowskiego i  M. K o  
walskiego.

D elegatam i na zjazd powiatowy zo-ti 
stali pp. W. Kulawik, Bańbura i L . 
Przybyłowskl. Zebranie zakończono o- 
krzykiem na cześć prezydenta Rzeczypo 
spolitej 5 marszałka J. Piłsudskiego, o- 
raz odśpiewaniem „Pierwszej Brygan 
dv“.

Czy wprowadzić karę śmierci
Dyskusja nad polskim kodeksem  karnym.

Polskie towarzystwo ustawodaw­
stwa kryminalnego, które opraco 
wuje opinję dla komisji kodyfikacyj­
nej, odbyło walne zebranie na którem  
prezes prof. SŁ Rappaport zdał spra­
wozdanie z 3-letniej działalności towa­
rzystwa.

Towarzystwo prócz opinji co do no­
wego kodeksu karnego oraz kodeksu 
postępowania karnego przygotowuje 
jeszcze kodeks wykonawczy, stanowią­
cy całkowitą nowość. Kodeks ten bę­
dzie zawierał przepisy, dotyczące w y­
konywania wyroków.

W związku z tem, że na ostatniem  
posiedzeniu komisji kodyfikacyjnej zde 
cj dowano wprowadzić możność zastoso 
wania w nowym kodeksie karnym ka­
ry śmierci w wypadkach bestjalskiego 
mordu, otworzono wczoraj na walnem

zebraniu polskiego towarzystwa ustawo 
dawstwa kryminalnego dyskusję na  
ten temat.

Referentem był prof. Rappaport, któ 
ry przedstawił wyniki ostatnich prae 
kodyfikacyjnych w Europie i Ameryce. 
E ar a śmierci istnieje w szeregu państw  
i  została wprowadzona obecnie z powro 
tem we Włoszech, gdzie w X IX  stule­
ciu była uchylona.

W  wyniku głosowania po dyskusji 
połowa członków wypowiedziała się za 
stosowaniem kary śmierci jako kary 
alternatywnej, połowa zaś przez tej 
najwyższej represji.

W  dyskusji zwolennicy kary śmier­
ci podnosili iż uchylenie jej całkowi­
cie byłoby zbyt rażąeym przeskokieip 
od dawnego ustawodawstwa.

Izba rzemieślnicza w Kielcach,
przeciw metodzie, stosowanej przez urzędy skarbowe  

przy wymiarze podatku przem ysłow ego od obrotu.
Do izby rzemieślniczej w Kiel­

cach, napływają stale liczne skargi 
rzemieślników, w sprawie niepowo 
ływania przez urzędy skarbowe po­
datków i opłat skarbowych, rzeczo­
znawców do czynności wymiaro­
wych komisyj szacunkowych dla po 
datku przemysłowego od obrotu.

Wobec licznych i stale napływ ają­
cych skarg izba rzemieślnicza w 
Kielcach, zwróciła się w tej sprawie 
do prezesa izby skarbowej z prośbą, 
ażeby urzędy skarbowe powoływały 
przedstawicieli organizacyj rzemie­
ślniczych, jako rzeczoznawców do ko 
kisyj podatkowych.

Z naciskiem należy podkreślić, że 
niektóre urzędy skarbowe, a między

innemi i kielecki, przedstawianych 
zarówno przez izbę rzemieślniczą, 
jak  i przez organa rzemieślnicze rz© 
czoznawców nie powołują na posie­
dzenia komisyj szacunkowych.

Biorąc pod uwagę bardzo ciężki© 
położenie warsztatów rzemieślni­
czych z powodu długotrwałego prze 
silenia gospodarczego, wymiar po­
datku przemysłowego od obrotu wy 
maga bardzo ostrożnego postępowa 
nia. Małe niedopatrzenie władz mo­
że przyczynić się do ruiny niektó­
rych warsztatów rzemieślniczych.

Apelujemy przeto do prezesa iz­
by skarbowej, by uwzględnił zupelt 
nie słuszne żądania kieleckiej izby 
rzemieślniczej.

Ze związku strzeleckiego w Sosnowcu
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Wtorek, 17 marca.
11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 11.58. 
By gnał czas a z warsz. obs. astr., hejnał 
E wieży mariackiej w Krakowie. 12.10 
Muzyka z p łyt gramof. 13.10. Kom. me­
teorologiczny. 14.20. Kom. gospodarczy.
14.40. Odczyt dla maturzystów. 15.44. 
Odczyt dla maturzystów. 15.35. „Chwil­
ka lotnicza”. 15.50. Odczyt z W ilna. 
16.10. Kom. dla żeglugi i  rybaków. 16.15 
Muzyka z p łyt gramof. 17.15. „Kultura 
jslowian pomorskich”. 17.45. Koncert po­
pularny symfoniczny. 18.45. Rozmaito, 
śei. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Pogadan  
ka radiotechniczna. 19.30. Program na 
dzień następny. 19.35. Pras. dziennik rad 
iowy. 19.50. Pogadanka muzyczna. 20.00 
Opera z j-.yt gramof. 22.20. Peljeton pt. 
„Nad morzem w zimie”. 22.50. Kom. me 
teorologiezny, polio., sportowy. 23.00. 
Muzyka lekka.

W A R S Z A W A.
Środa, 18 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muz. 
te płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 14.20. 
Kom. gospod. 14.40. Odczyt dla maturzy 
stów p. t. Zagadnienie samorództwa i  
odkrycia Pasteur‘a. 15.00. Odczyt dla ma 
turzystów p. t. Rzym starożytny. 15.35. 
Kom. harcerski. 15.50. Nowy tom Pism  
Józefa Piłsudskiego. 16.10. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 16.15. Kwadrans dla 
najmłodszych. 16.45. Muz. z p łyt gra  
piof. 17.15. Odczyt z Katowic. 17.45. Kon  
pert popul. 18.35. Rozmaitości. 19.00. Uro 
pzwsty capstrzyk z przed Belwederu. 
19'HO. P ły ty  gramof. 19.35. Program na 
dz. nast. 19.40. Pras. dzień. radj. 19.55. 
ŚPłyty gramof. 20.00. W śród książek. 
20.15. Odczyt p. t. Pierwsze przejawy 
krytyki muz. w Polsce. 20.30 Koncert 
'wieez. W przerwie kwadrans lit. i reper 
tuar teati-ów miejsk. Warsz. 22.00. Felje 
ton p. t. Życie zamrożone. 22.15. Muzyka 
z p łyt 22.50. Kom. meteor., poiic., sport. 
23.00. Muzyka tan. z „Oazy”.

K A T O W I C E .
Wtorek, 17 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A . T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. K on­
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
•Z Warsz. 14.201 Kom. gospod. z Warsz. 
14.40. Odczyty dla maturzystów z W ar 
szawy. 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl., kom. T. P. 15.35. Chwilka lotni 
cza z Warsz. 15.50. Odczyt z W ilna. 16.15 
Bajeczka p. t. Mruczek wróbel i powi 
dła i co z tego wynikło. 16.25. Koncert 
z płyt gramof. 17.15. Odczyt z Warsz. 
17.45. Koncert z Warsz. 18.45. Codz. od­
cinek powieść. 19.00. Rozmaitości. 19.10. 
Giełda roln. z Warsz. 19.25. Pog. radjo- 
toehn. z Warsz. 19.30. Program na dz. 
nast. 19.35. Pras. dzień. radj. z Warsz.
19.50. Pogad. muz. z Warsz. 20.00. Opera 
z płyt gramof. 22.20. Peljeton z Warsz.
22.50. Kom. i muz. tan. z Warsz.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś we wtorek, po cenach do poło­

wy- zniżonych (od 1.80 do 50 gr.) „NA­
RZECZONA W GARSONIERZE”, do­
skonała komedja amerykańska o sensa 
cyjnej, i dowcipnej treści. Ciekawa i  
żywa akcja, pełne werwy i dowcipu dja 
'logi, oraz świetna gra artystów spra­
wiają, że „Narzeczona w garsonierze”

I cieszy się zasłużonem powodzeniem. Po 
ezątek o godz. 8.15 wiecz.

W środą — DĄBROW A — sala kina 
1 „Kometa”. A rtyści teatru m iejskiego o 
degraja znakomitą komedję Ludwika 
Verneuilla. „KOCHANEK PA N I VI­
DAL”. Role główne kreują pp. Niczew  
ska i Relski. Dalszą obsadę stanowią pp. 
Kosieradzka, Kossakowska, Horowicz, 
Kowalski, Słupski i Szabłowski. Iteży 
ser dyr. Tański.

Początek o godz. 8.15. Ceny m iejsc 
od 3.50 cło 1 zł. Przedsprzedaż w cukier 
ni p. Pietrzaka.

W piątek — „Kochanek pani V idal”.
Ceny m iejsc popularne.
W próbach komedja Stefana Kie- 

drzyńskiego „Miłość bez grosza”.

OD ADMINISTRACJI. ^
Ponieważ stale przypominania i prośby nasze, by nikt nie 

placil prenumeraty roznosicielkom bez kwitu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym 
niemal miesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

Z żałobnej karty.

W obawie przed konkurencją czesk iego  obuwia.
In iew cncja kupców będzińskich.

W ielką wrzawę wśród miejseo 
wyeh kupców handlujących obu­
wiem wywołała wiadomość że zna­
na czeska fabryka obuwia mecha­
niczna Bata, otworzyć ma w Będzi 
nie własną składnicę, w której obu 
wie sprzedawane ma być po bardzo 
niskich cenach.

Właściciele miejscowych skła­
dów i sklepów z obuwiem, odbyli 
onegdaj w tej spraw ie specjalną 
konferencję, na której uchwalono 
kategorycznie zaprotestować prze­

ciwko udzielaniu koncesji na sprze 
daż obuwia firmom zagranicznym.

Kupcy zwracali się również z 
prośbą o interwencję w tej sprawie 
do starosty i do m agistratu będziń 
skiego.

Echo tej spraw y odbiło się rów­
nież i wśród kupców z Dąbrowy, 
którzy postanowili przeciwdziałać 
otwarciu składnicy fabryki^ Bata, 
która rzekomo ma wyrabiać obuwie 
tańsze, lecz tandetę.

Wyniki wyborów do rady miejskiej
w Olkuszu.

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Olkuszu wybory do rady miejs- 
skiej. Cztery listy polskie uzyskały 
16 mandatów, żydowskie 8. Poszczę 
gólne listy otrzymały: BB. lista nr. 
1) — 3 mandaty, PPS (nr. 2) — 1 
mandat, chrześcjańska jedność go 
spod. (nr. 3) — 7 mand., polsko- 
chrześć. zjednoczenie mieszczańskie

(nr. 7) — 5 mandatów.
Żydowskie listy nry 8 i 13 wzię­

ły razem 8 mandatów.
Wybory odbyły się spokojnie. 

Większą agitację przeprowadziły 
ugrupowania z list nr. 3 i 7, ataku­
jąc w odezwach i ulotkach BB. 
Wieców agitacyjnych nie urządza­
no.

Akademia w dmu imienin marsz. Piłsudskiego
w Dąbrowie

S. I*. JADW IGA W AŚNIEW SKA
Dn. 14 b. in. nagła śmierć przci wała 

pasmo pracowitego i pożytecznego ży­
cia jednej z najwybitniejszych jedno, 
stek Zagłębia Dąbrowskiego, ś. p. Jad­
w igi W aśniewskiej. Jeszcze za życia  
męża ś. p. dyr. Tadeusza W aśniewskie- 
go zakłada szwaluię w Sielcu o charak 
terze szkolnym. Tworzy sekcję rozdaw­
nictwa odzieży dla ubogich w Sielcu.

Bo zamknięciu szkół i czytelni pol­
skiej macierzy szkolnej przez rząd ro­
syjski tow dobroczynności przygarnia 
tę instytucję i prowadzi pod swoją egi. 
dą, a ś. p. J. W aśniewska z ramienia 
zarządu z całem poświęceniem zajmu­
je się memi. Buduje przy ul. Karpao 
kiej ochronę im. swego męża, gdzie u- 
micszcza i szwalnię, a po wskrzesze­
niu Polski szwalnię tę przektałca na 
szkołę zawodową żeńską.

W latrch wojny światowej bierze 
czynny udział w sekcji pomocy głod­
nym, w sekcji wzajemnej pomocy „W 
opiece, dmnu sierot”.

W  czasie powstania śląskiego bierze 
czynny udział w kuchni dla powstań­
ców. Organizuje ochronkę _ schronią 
ko dla dzieci sfer robotniczych na Lud 
Wiku. Słowem Jej energja twórcza i 
serce uciynne dla maluczkich, wy­
pełniało w całości jej życie pełne po­
święcenia dla ludności Sosnowca.

23 lata pracy w zarządzie pozosta­
wią żywa pamięć czynów i poświęce­
nia żm orłtj. Spoczywaj w Bogu!

Ks. Franc. Raczyński.

Do członkiń związku pracy obywatel­
skiej kobiet w Sosnowcu.

W dniu 14 marca br. zmarła nagle 
ś. p. Jadwiga W aśniewska zasłużona 
działaczka społeczna. Ś. p. Zmarła inte 
resowata się  żywo pracami naszego 
związku i przychodziła mu ze światłą  
radą i pcmocą przy organizowaniu  
półkolonii letnich i  świetlic.

Zarząd związku w celu uczczenia ś. 
p. Zmarłej zamiast kwiatów na Jej 
trumnę składa zł. 50 na pół.iolonje let­
nie dla dzieci z ochronek oraz prosi 
członkinie o wzięcie udziału w pogrze­
bie, który odbędzie się w dniu 17 mar 
ca o godz. 10 rano z domu żałoby przy 
ul. Małachowskiego nr. 9.

Zarząd
związku pracy obywatelskiej kobiet 

w Sosnowcu.

W dniu im ienin marsz. J. P iłsud. 
skiego t. j. w czwartek o godz. 7 i pół 
wiecz., związek pracy obywatelskiej 
kobiet w Dąbrowie, urządza w miejseo 
wej resursie akademję.

Bogato urozmaicony program i wy 
konawcy dają zapewnienie, że akadem 
ja ta bęczie imprezą o dużych walo­
rach arf5 stycznych.

Program uroczystości zapowiada: 
przemówienie dr. Honiekowej, popisy 
kwartetu (p. Nowakowa - fortepian.

p. Nowak — skrzypce, prof. Guzikow- 
ski —■ lisharm onja i p. Romanowicz — 
skrzypce'. Następnie zostaną wygłoszo 
ne deklamacje, recytacje i śpiewać bę 
dzie p. Zacharowa, absolwentka kon­
serwatorium  muzycznego w K atowi­
cach. Ponadto m iłą atrakcją akademji 
będą popisy p. B. Zagórskiego, ucz­
nia kouserwatorjum muzycznego w Ka 
towicach i orkiestry i chóru szkoły 
górniczej.

7 i Sosnowca-
ŻYCZENIA DLA MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
W dniu 19 b. m., o godz, 12-ej 

w południe p. starosta Boxa będzie 
przyjmował życzenia dla marszałka 
Piłsudskiego od przedstawicieli 
władz państwowych, samorządo­
wych i osób prywatnych.

Sosnowiczanie — zdobywcami 
w marszu na Śląsku. Stara.,

w Ząbkowicach.

Ogólna.
(o) Jak zachować siły  fizyczne i du­

chowe? Gdpowiedź na to najważniejsze 
zagadnienie życiowe oraz próbną pacz­
kę „Fregalinu” d-ra med. H. Schulze o- 
trzymaeie bezpłatnie i bez zobowiąza­
nia. Prosim y zwrócić uwagę na ogłoszę 
nie w tym  samym numerze. Przeczy­
tajcie w waszym własnym  interesie jak 
najdokładniej i napiszcie dziś jeszcze 
do: dr. H. Schulze G. m. b. H.. B erlin— 
Cbarlottenburg 2.

0 dalszą budową renuzy straży ogniowej ochotniczej P9Wiatowoj „ iKk,
powstańców śląskich w Katowicach 
odbył się w niedzielę marsz 30 kil orne 
ero wy m ■ edzyoddziałowy na tereai« 
Górnego Śląska, z okazji im ienin mar 
szałka Piłsudskiego.

W mai szu tym, z plutonu sosno­
wieckiego uzyskali pierwszą nagrodę 
w postaci złotych żetonów i puhar 
przechodni następujący członkowie: 
Marjan Błażejewski, W alerjan Kraw  
czyk, Kazimierz Zawadzki, P iotr Mu­
szyński i Stefan Malinowski.

(s) Baczność podoficerowie rezerwy
Zbiórka podoficerów rezerwy, kołr 
Sosnow-ee, celem wzięcia udziału W 
capstrzyku w dniu 18 b. m., wyznaczę 
na jest na godz. 7 wieczorem, w loka • 
lu przy ul- Teatralnej 2.

(s) Uezenice i grono nauczycielski? 
gimujizjum H. Rzadkiewiczowej w So­
snowcu w okazji im ienin ś. p. przełóż? 
nej H. Rzadkiewiczowej składają zL 
148 gr. 58 na ręce komitetu floty nar? 
dowej, jako fundusz na budowę okrętu*. 
,JDar młodzieży i nauczycielstwa”.

(s) Zebranie związku pracy oh. ko­
biet w Sosnowcu. Dziś o godz. 5 popo­
łudniu, w  iokalu kluba im. marsz. P ił­
sudskiego (W arszawska 22) odbędzie 
się zwyczajne zebranie miesięczne 
członkiu rwiązku pracy obywatelskiej 
kobiet w Sosnowcu, na które związek 
■zaprasza członkinie wyborczej organi­
zacji kobiet i sym patyczki

(s) Wy jaśnienie. W  niedzielnym  i u. 
merze naszego pisma ukazała się no­
tatka o posiedzeniu rady komisarycz­
nej w Sosnowcu. W iadomość ta zamie 
szczona została dzięki pom yłce,. która 
w ynikła w związku z mająeem się rów  
nież odi yć w tym  dniu posiedzeniu 
iad y  komisarycznej w Będzinie. .

Posiedzenia rady komisarycznej w 
Sosnowe : zostały przerwane z powodu 
choroby komisarza Kuźniaka. Obecnie 
w m agistracie odbywają się posiedze­
nia korarsyj budżetowych.

(s) Amatorzy kiełbasy. Z warsztatu  
Alek. Kędzierskiego (Głowackiego 3Ji 
skradziono 22 k lg kiełbasy, wart. 200

W ub. niedzielę w domu ludowym w 
Ząbkowicach odbyło się roczne walne 
zebranie członków straży. Na zebranie 
przybyło 48 członków. Zebranie zagaił 
prezes straży p. Świętochowski, wzywa 
jąc zgromadzonych do uczczenia parnię 
ci zmarłego, długoletniego komendanta 
straży ś. u. A lfonsa Spałkowskiego. Ze 
brani uczcili pamięć zmarłego przez 
powstanie.

Na przewodniczącego powołano przez 
aklamacje prezesa straży p. Świętochow  
skiego, który zaprosił asesorów p. Haj 
ka i p..Gajkowskiego i na sekretarza p. 
W. Bereszkę. , . .

Sprawozdanie z działalności straży 
za rok ubiegły zdał prezes straży.

Zebranym przedstawiono projekt bu 
dżetu na rok 1931 - 2. Budżet obejmuje 
w przychodzie i rozchodzie cyfrę 9140 
zł. Dwie główne pozycje w rozchodzie 
stanowią sumy 6000 zł., na budowę re 
mizy i 2000 zł. na spłatę sikawki moto 
rowej. Nad budżetem rozwinęła się 
szersza dyskusja. .

Niektórzy z pośród członków zajęli 
negatywne stanowisko w sprawie budo 
w y remizy i sikawki motorowej, zgła 
szając wnioski o przerwanie budowy 
rem izy strażackiej i oddania sikawki, 
na kupno której zostały wystawione zo 
bowiązania.

Wnioski te, jako zupełnie nierealne 
po dyskusji i po wyjaśnieniach człon­
ków zarządu straży zostały odrzucone. 
Budżet został w całości przyjęty. Wal

ne zgromadzenie przyjęło również . i 
zaakceptowało sprawozdanie z działał 
ności straży za okres sprawozdawczy i 
udzieliło zarządowi absolutorjum.

Na wniosek p. Balcera uchwalono 
rozwinąć w szerszym zakresie agitację 
pośród obywateli Ząbkowic i wciągnąć 
wszystkich do grona straży. Obecnie 
straż liczy 135 członków, gdy tymcza­
sem na dość rozległym  terenie placów 
ka taka, jaką jest straż ogniowa powin 
na liczyć couajmniej 1000 członków. Ta 
ka liczebność członków dałaby poważne 
rezultaty finansowe straży ogniowej, 
przyśpieszyłaby zrealizowanie i dokoń 
czenie budowy remizy strażackiej i sali 
zebrań, idzie tylko o zrozumienie po­
trzeb i zamierzeń zarządu straży. Za­
rząd straży nie szczędzi pracy i w ysił 
ku, dążąc wytrwale do zrealizowania 
rozpoczętego dzieła.

Rozpoczęta budowa remizy i sali stra 
żackiej w roku ubiegłym  została dopro 
wadzona do pierwszego piętra i  prowa 
dzona była systemem gospodarczym. 
Koszt budowy dotąd w ynosi 5 tys. zł. 
Kosztorys budowy remizy i sali ze­
brań wynosi sumę 20000 zł.

Zarząd straży w ierzy jednak w o 
fiarność m iejscowego obywatelstwa, kto 
re na cel tak potrzebny nie odmówi 
swej pomocy. Remiza i sala zgroma­
dzeń będzie trwałą pamiątką dla ząbko 
czan, będzie ich dumą, a tembardziej 
przykładem dla innych straży.

Pierwszy 
w Zagłębiu 

Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy

„N ow ości"
SĘDZIN.

Telefon 2-82.

Od poniedziałku 16 marca i dni następnych.
Dźwiękowy dramat przeżyć kobiety, wydanej na pastwę 

tłumu pod tytułem:

Zbrukana Lilja
_______ W roli głów nej: COR1NNA GRIFFITH

Ponadto w span idy  nadprogram. Ponadlo
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(s) L V y skrzynie papierosów * wago 
niv. Onngilaj o godz 9 wieczorem, bry­
gada b'vj-luktoreka pociągu nr. 2289, 
zdążaiaja z Łaz do Sosnowca, zaalar­
mowana 5i st ała niezwykle śmiałą k ra ­
dzieżą. ? . dezas biegu pociągu niewy- 
k iyci zł iłz.eje, zerwawszy bloinbę z wa 
yonu, sin a dli 3 skrzynie papierosów, 
wart. 3,-lUO zł.

Powiadomiona o kradzieży policja 
rozpoczęła ng.tychmiastowe śledziwo, 
które w kilka godzin przyniosło po­
myślne rezultaty. Na odcinku B ugaj. 
Sikorka znaleziono ukryte obok toru  
skrzyne?. 1 tóre oddane zostały władzom 
kolejowym za pokwitowaniem. Złodziei 
ani śladu

Hi Będzina;
(b) Spłonęły dwie s te rty  zboża. One- 

gdaj, m  j c iach towarzystwa sosnowiec 
kiego, znajdujących się na t. zw._„Sy- 
berce“. p.nniedzy Czeladzią i Będzinem, 
c r1 rozpalonego ogniska zapaliły się 
dwie sterty  ze zbożem.

Ratunek ze wzglądu na silną wichu­
rą okazał sie bardzo utrudniony.

W  czasie pożaru uszkodzony został 
również e.ewator zbożowy.

Śledzi wc. przeprowadzone, w tej spra 
wie wyirazało, że winą ponosi stróż, do­
zorująca inw entarz towarzystwa.

Ogó’-ie s tra ty  obliczono na 3.500 zŁ
W  akcji ratowniczej brały  udział 

straże będzińskie i milowicka.
(b) Złttfoiej recydywista. L u k sZ a l. 

ma, zani. przy ul. Szczodrej 10 został 
przyłapany na gorącym uczynku kra- 
czieży 12 zł. z szuflady w sklepie Szwil 
kensztam a, ul. Sączewśka 27 w Będzinie

Zalma był karany  za kradzieże już 
kilkakrotnie, odsiadując za nie 3-letne 
wiezienie.

Ochronka-przedszkole im. Henryka Sienkiewicza
w Zawierciu.

Z  Czeladzi.
(c) Bocznica założenia uniwersytetu

w Czeladzi. W ub. niedziele odbyło sią 
uczczenie rocznicy założenia uniwersy­
tetu powszechnego w Czeladzi. W uro­
czystości tej wzięli udział: p. starosta 
Roxa, dexcgaci wydziału pow. pp. Wolf 
i inż. Czaplicki, referent oświaty poza 
szkolnej, p Chmielewski, kierownik 
uniw ersytetu p. Zygmunt, inż. Berbeć 
ki i delegacja uniw ersytetu z Sosnowca

Uroczy f I o ś ć  zakończona została 
wspólną nerbatką.

(c) W alne zebranie C. K. S. odbyło 
sią on9gdaj w lokalu szkoły, przy ul. 
Będzińskiej.

Po urzedstawionem sprawozdaniu s 
działalności zarządu przez poszczegól­
nych kierowników sekeyj, dokonano 
wyboru prezesa klubu inż. J . M ichał, 
ikiego. Tij zarządu weszli pp.: J . Loruk, 
W. P rz. różniczek, J . Badanko, J. Szu- 
1 a. St. ?.akomik, A. Tuszyński, L. Spy- 
rzyński : I  Urbańczyk. Kom. rew izyj­
na pp.: P  Wieczorek, Szlajcher i Ha- 
lerko. Sad rozjemczy pp.: Nieszporek 
U., Mołc-ski M. i Miodyński.

(c) Zrobiono protokuł M. Watolc,
B. Łodydłfc i Miecz. Szczepońskiemu, 
zam. na Piaskach, za zakłócenie spo- 
Łoju publicznego.

Ogłaszajcie się 
w ,.KXPRKSTE Z A « ł/cm A “.

CHARLES R E A D B  
i 1 > i U  N B o l C l C A L T .

SKAZANIEC.
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R O M A N S ,
(Z angielskiego).

Od 22 lat, istnieje na  terenie m iasta 
Zawiercia tow. dobroczynności, które 
we własnym zakresie prowadzi przed­
szkole dla dzieci, przygotowując je do 
szkół powszechnych. Ostatnio odbyło 
sie w sali rady  miejskiej walne zebra­
nie tego towarzystwa, gdzie na ogólną 
liczbą 129 członków, przybyło zaledwie 
14 osób.

Ze sprawozdania ułożonego przez p. 
M. Pas ierbińską, i opiekunką ochrony 
p. Paskowską wynika, że poza kilkoma 
zaledwie osobami, n ik t absolutnie dzia 
łalnością ochronki sie nie zajmował.

Ochronka liczy 42 dzieci, z czego obe 
cnie uczęszcza 28 do przedszkola. Dziat­
wa rekrutuje sie z pośród dzieci robot 
ników. Wychowanie dziatwy jest opar 
te na instrukcjach zarządu głównego w 
Warszawie, który od czasu do czasu 
przeprowadza lu stracją  i nadaje kieru 
nek wychowania.

Nad sprawozdaniem rozwinęła sią 
dyskusja, w której p. Langert, komi­
sarz m iasta Zawiercia, rzeczowo przed 
staw iał w jak i sposób może sią rozwi­
nąć tow. dobroczynności i zdobyć fun 
dusze. Twierdził, że pokrywanie_ defiey 
tu  ochronki przez m agistrat m ija sią z 
celem.

M agistrat Zawiercia znajduje sią w 
eiążkich warunkach m aterialnych, spo 
wodowanych przez b. zarządy m iasta i 
nie może żadnej insty tucji przyjść^ z 
w ydatną pomocą. P. J . Pasierbióski

wskazywał, że społeczeństwo nie przyj 
dzie z pomocą, albowiem tylko garstka 
stale łoży pieniądze na najrozm aitsze 
zbiórki społeczne i tak  dalece jest już 
wyczerpana, że ochronce powinien 
przyjść z pomocą tylko m agistrat i 
rząd. Kom isarz L angert w odpowiedzi 
stwierdził, że o istnieniu ochronki szer 
szy ogół nic nie wie, dowodem tego 
jest, że komitet dożywiania dzieci w 
szkołach, nie objął ochronki w swoją 
ewidencją, a gdyby wiedziano o ochron 
ce, to przy obecnym dokarm ianiu 2380 
dzieci w szkołach, byłoby można dokar 
mić jeszcze i te, które chodzą do ochron 
ki. Twierdzenie zatem, że społeczeństwo 
nie interesuje sią sprawam i społecznemi 
i że nie bądzie m ofło łożyć na ochronką, 
jest błądne, bo społeczeństwo zawier- 
ckie na każdy cel o znaczeniu szerszem 
składa ofiai-y i to bardzo poważne.

Po dyskusji i przyjęciu sprawozda­
n ia komisja rew izyjna złożyła wniosek 
o wyrażenie absolutorium  ustępujące­
m u zarządowi, co zebrani przyjąli do 
wiadomości, zaś p. komisarz L angert 
złożył podziękowanie p. Pasierbińskiej 
przewodniczącej za trudy, jakie za­
rząd położył w prowadzeniu ochronki w 
tak  trudnych warunkach.

Nastąpnie uchwalono budżet na rok 
bieżący w wysokości zł. 4235.

Na zakończenie dokonano wyborów 
nowego zarządu i kom isji rewizyjnej.

Wspomnienie straszne! katastrofy
wykryte w żołądku ryby.

Rybacy z okolic Palm Beach na 
Florydzie, którzy wyruszyli na po­
łów wiosenny złowili

kolosalną rybą 
nieznanego im gatunku.

Powróciwszy ze zdobyczą na ląd, 
zrezygnowali tymczasowo z połowu 
i zabrali się do oglądania potwora.

Po rozcięciu brzucha ryby - kolo 
sa, wśród szlamu kiszkowego _ i 
szczątków strawionego pożywienia, 
zauważono jakiś

metalowy przedmiot. 
Wydobyto go i oczyszczono.
Była to złota papierośnica, nad­

żarta przez kwasy żołądka rybiego, 
na której można było rozróżnić na­
pis wysadzany drobniutkiemi bry­
lantami brzmiący

„James C. Stone 14.4.10“  

Zawiadomione o szczególnem od 
kryciu władze, rozpoczęły dochodze­

nia w celu wykrycia kto był właści­
cielem tajemniczej papierośnicy.

Po trzech już dniach, zostały one 
uwieńczone skutkiem.

Z Halifax (Nowa Szkocja) nade 
szła wiadomość, że nazwisko Jame 
sa C. Stone, bogatego przemysłow­
ca, było tam dobrze znane przed 20 
laty. Stone zginął bez wieści.

w  czasie p a m ią tn e j k a ta s tro fy  
„Titanica" w r. 1912, powracając z 
Europy do U. S. A.

Znalazł się nawet człowiek, 
twierdzący, że ową papierośnicę o- 
fiarował Stone'mu na urodziny na 
dwa lata przed jego śmiercią.

Tenże, pragnąc zdobyć pamiąt­
kę po przyjacielu, przybył do Palm 
Beach i za sumę

5000 dolarów  
wykupił ten szczątek drogocennego 
metalu od rybaków.

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

W to re k  17 i ś ro d a  18 m a rc a  1931 ro k u  
W ie lk i u ro z m a ic o n y  p o d w ó jn y  p ro g ra m  po c e n a c h  po  

p u la rn y c h : 60 gr., 80 gr., 1.—  i 1 20
I. Królowa E k ran u  Pol k ie ro  JADWIGA SM 08AK-KA i królo  wa 
p iękności  (Miss Polonja) Z oFJA  BATYCKA w  sz tandarow ym  a rcy ­

dziele pod ty tu łem :

99 Grzeszna Miłość B i

II. Najmilszy wesołek św ia ta  BUSTER 
KEAToN w  arcyzabawuej komedii p . t : 91 G E N E R A Ł ?!

W czwsr e< t9-oo marcu r, b. kin ■ nie fcędzie czynne.

— Czy nie może pani dochować 
tej wierności, nie męcząc jednocześ­
nie mnie, który panią kocham!

W Helenie zatrzepotało serce, ale 
zwalczyła uczucie. Kochaj mnie pan 
szanuj więcej. Pan mię obraża, prze 
obraża, przestrasza. Miałam pana za 
brata, drogiego brata, teraz boję się 
pana...

Hazel był tak nierozważny, że za 
miast pozwolić jej się wywnętrzyć 
i zbić siebie samą własnemi słowa­
mi przerwał nagle:

— Niech się pani niczego nie oba 
wia; pani zatrzyma tę cześć wyspy 
jako swoją nieograniczoną posia­
dłość^ ja przeniosę się na tamtą stro 
nę, będę żył samotnie, ale też nie bę 
3ę słyszał ciągle o Arturze Wardla- 
wie.

Projekt ten zabolał Helenę dot­
kliwie. Opuściła ją odwaga, więc, 
nie rzekłszy nic. odwróciła się dum­
nie i odeszła kilka kroków; załama­
ła ręce, rozpłakała się.

Po zerwaniu przymierza żadne z 
Bich nie nar*lab) naw iąw* rozciętego

węzła, miejsce dawnej przyjaźni i 
zgody zajął obustronny chłód.

Wszystkie jego wysiłki skoncen 
trowały się obecnie na jednej czyn­
ności, na wysyłaniu wieści przez dzi 
kie kaczki. Wyprawił już w ten spo 
sób 27 posłów, z których połowa ob­
ciążona była także rozmaitej wagi 
kamykami. Zdawało mu się, że He­
lena będzie teraz z niego zadowolo­
na, ku wielkiemu jednak zdumieniu 
swemu, wiadomość, tę przyjęła Hele 
na prawie że obojętnie, spytała tyl­
ko czy nie dręczy ptactwa.

Hazel aż poczerwieniał, tak go to 
zabołało.

— Zdaje mi się, — rzekł — że na 
wet mój największy nieprzyjaciel 
nie mógłby mi zarzucić, że jestem 
srogim względem jakiegokolwiek 
stworzenia na świecie.

Helena przerwała skwapliwie:
A ja nie jestem pańskim najwię­
kszym nieprzyjacielem.

— Czy jest inny środek, który 
mógłby wybawić panią z tej wyspy, 
gdzie pani prócz mnie nie ma do ko 
go słowa przemówić! Ale widzę, że 
egoizm to najlepsza droga. Kto nie 
myśli o sobie, tylko o innych ten mo 
że być pewnym niełaski.

— Jeżeli pan chce podobać się lo 
dziom, to musi się pan najprzód sta­
rać zrozumieć ich — odparła. Hola. 
na.

— Jakimże sposobem, jeżeli sal

Z Zawiercia.
7  DZIAŁALNOŚCI POWIATOWEGO  
ZARZĄDU ZW IĄZKU STRZELEC­

KIEGO.
Ru cl di wy, nowy zarząd związku 

strzeleckiego w Zawierciu, w czasie 
swej kilkumiesięcznej działalności zur_ 
ganizowai 15 oddziałów związsu w po­
wiecie, w tem jeden żeński oddział.

Ostatnio, dzięki zabiegom, zarządu 
została wybudowana w Zawierciu przy 
ul. P o n o s k ie j  22 świe.lica, kos?, m 
12 tys. 7.1 Rund usze zebrane zostały ze 
składek społeczeństwa z całego powiatu.

W św ietlicy tej, k tóra w znacznej 
mierze przyczyni sią do wzmożenia ży­
cia kulturalnego i towarzyskiego wśród 
strzelców, mieścić sią bądzie sala gim­
nastyczna, ping-pong, odbiornik radjo 
wy i t. d.

Skład zarządu powiatowego związku 
strzeleckiego przedstaw ia sią obecnie 
następująco: prezes zarządu — p. Józef 
Babiarz, Zygmunt, M ajewski — wice­
prezes, kom endant pow. — por. Kruk- 
Kutkonsici, następca km dta p. Jan  B u­
rner, p. Brudnieki — sekretarz, p. ii. 
W ojhtm an — referent wyehowenia o- 
bywatctsk.ego, p. Słociuski — referent 
przysposobienia rolnego i p. Kuc — 
skarbnik.

(z) Z życia rezerwistów i b. wojsko 
wyeh. W ubiegłą niedzielę w sali domu 
ludowego odbyło się zebranie rezerwi­
stów i b. wojskowych na które przybył 
delegat zarządu okęggu p. Franciszek 
Kalisz. Zebranie zagaił prezes stowarzy 
sr.enia ltzerw istów  prof. Badowski, wi­
ta ją c  delegata okręgu. R eferat o roli 
rezerwistów w. życiu państwa wygłosił 
p. Kalisz, a refera t o znaczeniu Śląska 
dla Poiski wygłosił p. Badowski.

Następnie omówiono uroczystość 
obchodu imienin marsz. J .  Piłsudskie­
go, w ylnaco delegatów na zjazd walny 
delegatów Rzplitej i załatwiono szereg 
spraw związkowych.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, 
w której zaznaczono, że rezerwiści sto­
ją  na straży granic R zp lite j‘i okrzy­
kiem na cześć m arszałka i odśpiewa­
niem „Pierwszej B rygady" zebranie za 
kończono.

(z) K onferencja zw. zawodowych. W  
niedzielę odbyło się miesięczne zebra­
nie członków gospodarczego związku za 
wodowego przem ysłu metalowego. Rcfe 
ra ty  na tem at ruchu zawodowego wy­
głosili: sekretarz rady  miejscowej p. 
Borkiewicz, prezes metalowców p. Mu- 
siałek i p. Skwarek. Prelegenci potępili 
stanowczo ruch zawodowy, będący pod 
egidą p a rty j politycznych uzasadniając 
konieczność organizow ania się jedynie 
na p latform ie zawodowej.

Z OTlrnsza-
(ol) Sprawozdanie burmistrza Star-

fciewieza B urm istrz inż. Starkiewicz wy 
głosił Si rawozdanie z 4_letn._ działalno! 
ci ustępującej rady, podkreślając, że 
rozdźwięk między społeczeństwem i ra ­
dą powstał na tle sporu o las. B ur­
m istrz podziękował b. radnym  za owoo 
ną współpracę w radzie.  ______

mi siebie nie rozumieją!
— Tembardziej są ubolewania 

godni. Pan to pojmuje, bo jest pan 
mężczyzną w calem znaczeniu tego 
słowa.

— Wie pani, co mnie najmoc­
niej martwi! Oto to, że pani zdaje 
się wierzyć temu, że ja wypuszczam 
kaczki tylko dla własnej przyjemno! 
ci, czy dla rozrywki. Mojem jedy- 
nem życzeniem byłoby właśnie, że­
byśmy oboie nierdv tei wysDv nie o- 
puścili i żeby żaden nowy przybysz 
nie stąpił nogą na tę wyspę. Widzi 
pani jestem otwarty.

— Zanadto nawet.
— Mimo to wypełniam ściśle o- 

bowiązek i wypuszczam wieści w 
świat szeroki za pomocą skrzydla­
tych posłów. Czasem jednak smutno 
mi bez słowa pochwały, zachęty, a 
na słowo to napróżno czekam.

— To bardzo chwalebna czynność 
-— rzekła Helena tonem niemal iro­
nicznym.

— Nie o to idzie zawołał Hazel i 
schwycił się ręką za piersi... — pani 
daje mi surową, ale skuteczną nau­
kę, że powinniśmy spełniać obowiąz 
ki, nie żądając wynagrodzenia, to 
dobrze. Ponieważ więc jestem prze­
konany, że obowiązkiem moim jest 
uwolnić panią z tej wyspy i wrócić 
tym, którzy— hm, a zatem jutro, za­
miast dwóch kaczek, wyprawię 
trzy z wieścią n nogi.

ODMROŻENIE
(z kogutk iem ) „ M f t O l O  L "  leczy i gul 
rank i ,  p ow sta łe  od odmrożenia, s p r z e ­

da ją  ap te k i  i sk łady  apteczne.

— Jesteś pan bez litości dla 
mnie, a ja doprawdy nie wiem, com 
takiego zrobiła.

— Ja, bez litości! Ha, jeżeli tak, 
to lepiej już zamilczę — rzekł Ha­
zel na poły z pokorą, a nawpól o- 
pryskliwie.

do ostatka, musiał więc Hazel po­
myśleć o innym materjale do pisa­
nia i stosownie do materjału posta­
rać się o inny atrament. Sfabryko­
wał sobie więc najprzód atrament, 
nie ulegający wpływom wilgoci, a 
potem, nie namyślając się długo wy 
rzynał na kawałkach bory napisy i 
zapuszczał je pokostem, wżerającym 
się głęboko w drzewo. Czterdzieści 
osiem kaczek odleciało już z wyspy 
unosząc u nóg pergaminowe kartki, 
a nazajutrz przygotowywał Hazel 
wyrzynki z kory, opatrzone napi­
sem, ażeby świeże dwie kaczki wy­
słać w świat. Pracę tę jednak mu­
siał odłożyć, bo go nagle schwycił 
silny ból "w kolanach i krzy żu, i za­
miast ustawać — wzmagał się,, pomi­
mo używanych przezeń środków. Na 
tura mściła się za lekceważenie u- 
sprawiedliwionycli przestróg Hele­
ny. Przez całe dwie godziny leżał 
obezwładniony, zwątpiwszy o wszy 
stkiem, nareszcie zdobył się na o sta 
teczny wysiłek,- — podniósł się przy 
pomocy bosaka, i. podpierając się na 
nim zawlókł sie do ss\cgo arsenału



V-  75

„Chciałem rozsadzić kulę ziemską w drzazgi".
Zbieg ze szpitala wariatów urządza trzęsienie ziemi.

Mieszkańcy m iasta Płowe, połozo 
nego na wybrzeżu oceanu w Nowej 
Południowej W alji. przeżyli ostat­
nio dni trwogi i popłochu.

Pewnego ranka szereg potężnych 
tszybko po sobie następujących 

detonaeyj 
saalarmowaJ wszystkich, jednocześ- 
nie odczuto silne wstrząsy podziem­
ne.

Wybuchła panika — przypuszcza 
no bowiem, że klęska trzęsienia zie 
mi nawiedziła Howe. Co żyło w po­
płochu opuszczało domostwa i chro­
niło się na wybrzeże morskie.

Niesłychane zamieszanie 
wynikłe w tłumnej ucieczce powięk­
szała nieustająca serja tajemniczych 
grzmo'ow.

Policja i wojsko opanowały jed­
nak groźną sytuację, tern łatw iej, że 
oprócz detonaeyj oraz

kłębów dymu, 
unoszących się wśród skał nadmor­
skich — nic nie zakłócało spokoju w 
naturze

Uspokojeni, choć jeszcze niepew 
ni życia obywatele Howe powrócili 
do domów.

Zapanował w  mieście spokój.
Na krótko jednak. Zaledwie mi­

nęła noc, ze_w*r*Viodem słońca 
nowe huki 

tajemniczych ekspiozyj wstrząsnęły 
powietrzem.

Tym razem przestrach i popłoch 
ustąpiły miejsca zaintrygowaniu.

Władze, po wydaniu odpowied­
nich zarządzeń, wzywających do 
spokoju skoncentrowały wysiłki w 
kierunku odkrycia przyczyny niesa­
mowitej zagadki wybuchów.

Zauważone w momencie detona­
eyj kłęfy dymu na wybrzeżu mor- 
skiem nasunęły podejrzenie, że tam 
właśnie kryje się

źródło tajemnicy.
Oddział policji rozpoczął syste­

matyczne poszukiwania wśród labi­
ryntu skał nadmorskich.

Nie trwały one długo: w dzikim 
wąwozie, położonym tuż nad brze­
giem morza, agenci natknęli się na 

niesamowitą postać.
Był to starzec o długiej brodzie, 

okryty łachmanami który na wi­
dok mundurów policyjnych począł 
pośpiesznie uciekać, wdrapując się 
z niesłychaną zręcznością na stro­
me zbocza wąwozu. .

Rzucono się za nim w pogoń.
Pokonując z trudem  stromiznę 

ekał, agenci wdarli się na krawędź 
przesmyku. Jednocześnie od strony 
morza nadchodził

drugi oddział policji.
Tajemniczy osobnik, widząc, że 

drogę ucieczki ma odciętą, zatrzy­
mał się na wyniosłości i rzucając 
odłamy i okruchy skalne na agen­
tów,

bronił się do upadłego
■ Po krótkiej walce uległ jednak.

Zakutego w kajdany przeprowa­
dzono do Howe, gdzie władze wdro 
żyły dochodzenie.

Tu ' kazało się, że zagadkowa o-

K tłW O M łW W M M

sobistość jest byłym profesorem 
szkolnym, zbiegłym przed rokiem 

ze szpitala warjatów, 
nazwiskiem 0 ‘Durke.

Zapytywany o przyczynę wybu­
chów, 0 ‘i)urke zeznał, że przy po­
mocy dużej ilości dynamitu, skra­
dzionego ze składów wojskowych u- 
siłował wysadzić w powietrze nad­
brzeżne skały, żeby, jak  mówił, „po 
zwoiić morzu w targnąć wgląb zie­
mi".

Poco to uczynił! — Ja k  wmosko 
waó można z jego zeznań, usiłował,

wyzyskując kolosalną prężność ga­
zów wynikłych z połączenia wody i 
ognia z wewnątrz ziemi

,,rozsadzić kulę ziemską 
w  drzazgi i zniweczyć ten podły 
świat, który pozwolił zamknąć go 
w szpitalu warjatów".

Mac.jaką oddano pod „czułą" o- 
piekę pielęgniarzy, osadzając go w 
tym  samym zakładzie, który przed 
rokiem samodzielnie opuścił._

Mieszkańcy Bowre, uwolnieni od 
zmory „trzęsienia ziemi" — odet­
chnęli.

m

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Mai a 14.
telefon 3-01,

D ziś  i  d n i  n a s t ę p n e
W i e l k i  u r o z m a 'c o n y  p o d w ó j n y  p r o g r a m l

N ajm ilszy w esołe*  i w iata  BU -TE U KEATON w  arcyzabaw nej 
kom edji p .t.

„Marynarz ssod&ich wód’9
C zaiujqca MADGY BELLAMY w w ielkim  erotyczno sensacyjnym

craniacie p.t.

I I Jego zapomniana żona95
U W A G A :  C e n y  m i e j s c  z n i ż o n e .

Praca nauczyciela na wsi.
Ukazujące się od czasu do czasu w 

popularnem i poczytnem piśm ie „Espres 
Zagłębia" prace, traktujące o aktual 
nyck zagadnieniach naszego szkolnic­
twa, ośm ieliły mnie do rzucenia kilku 
słów i zapoznania szerokiego ogółH z 
praca tych szarych i zapomnianych po 
różnych zakątkach naszego kraju — ci 
chych krzewicieli kultury.

Jakże często słyszy się słowa: ach 
niema to jak nauczycielom, tyle mają 
wywczasów, dwa miesiące wakacyj, 
św iąt i różnych wolnych dni. A już z 
pewnością najlepiej powodzi się nau­
czycielowi na wsi. W tem właśnie tkwi 
cała tragedia. W jakich warunkach od 
bywa się praca na wsi, s  jakiem i prze 
eiwnościami boryka się nauczycielstwo
  trudno wprost określić. Praca odby
wa się w ciemnych, dusznych i wilgot­
nych salach szkolnych, które niejedno­
krotnie urągają najprym itywniejszym  
wymaganiom higjeny. Nierzadko taka 
sala ma wspólną sień s oborą i stajnią. 
I takiem to powietrzem nauczyciel i 
dzieci muszą przez kilka godzin oddy­
chać.

Brak najniezbędniejszych pomocy 
naukowych, niski poziom inteligencji 
dzieci, a w dodatku obecnie katastrofal 
ny stan bezrobocia, który wywołał nę­
dzę u rodzin robotniczych, stwarza w 
pracy nauczyciela sytuację nie do po­
zazdroszczenia. Dzieci niejednokrotnie 
pozbawione są nietylko podręczników 
szkolnych, lecz brak im  nawet kilku  
groszy na zeszyty.

A czego to przy tem opinja publicz­
na nie wym aga od nauczyciela? Pobiją  
się gdzie na jakiej zabawie — nauczy­
ciel winien, że źle wychowuje wieś. 
Zdechnie koń, lub krowa, naturalnie 
też nauczyciel winien, że nie pouczył

przedtem chłopa o chorobach zwierząt 
domowych.

Dziecko idąee ze szkoły zgubi no­
życzki, lub ołówek, a już za chwilę przy 
chodzi matka z pretensjam i do nauczy 
cielą, że w szkole kradną, żądając przy 
tem natychmiastowego zwrotu zaginio­
nej rzeczy.

Podobnych przykładów możua nali­
czyć bardzo dużo. K rytykować czyjąś 
pracę ma kto, ale gdy nauczyciel zwró 
ci się do społeczeństwa o poparcie ja­
kiejś imprezy na cele szkolne, wtedy sa 
la świeci pustkami, a rezultat: — defi­
cyt, który nauczyciel musi pokryć z 
własnej, niezmiernie szczupłej kieszeni.

I cóż nam wtedy zostaje z tego zapa 
łu, z tych ideałów, jakie wyniosło się 
ze szkoły, a z któremi pełni nadziei 
„szliśmy do ludu mas“, by je zrealizo­
wać?

Pozbawieni zupełnie życia towarzys­
kiego, zdała od miast, brnąc w błocie, 
lub śniegu, narażeni często jesteśm y  
na języki ludzi o złej woli, którzy ezę 
sto bezpodstawnie szkalują nauczycie 
la, podrywają jego autorytet, nie wie­
dząc o tom, że oddają w ten sposób szko 
le niedźwiedzią przysługę.

Lecz czy to wszystko? N iestety. W y  
starczy wziąć do ręki pismo „Głos Nau 
czyciclski", a w odpowiednim dziale 
pod nazwą „Ciernie i głogi" czytam y  
setki innych podobnych przykładów.

W takich to warunkach, karmieni co 
dzienną dawką zgryzot i niepowodzeń, 
śmiało rzucamy ziarna wiedzy i kultu 
ry w te młode serca, pomni, że wkrótce 
oni zajmą nasze miejsca, by gmach na­
szej wolnej Ojczyzny powoli wznosić 
ku górze.

Stanisław  M asłowski
naucz, w  Goląszy.

Str. 5.

(ol) Śmierć z zaczadzenia. W skutek
w łasnej nieostrożności poniosła śim ero 
m ieszkanka Sułoszowy, K a ta rz y n a  
K arcz. N apaliw szy bowiem n a  noc w  
p iecyku  żelaznym , za tk a ła  ru rę , powo­
d u jąc  zaczadzenie. Równocześnie z n ią  
u leg ła  zaczadzeniu je j 8-letnia eórka, 
lecz udało  się ją uratować p® zabiegaco  
lekarza.

Z M yszk ow a.
(m) Program uroczystości obchodu 

im ienin marszałka Piłsudskiego w 
Myszkowie. M iejscow y kom itet u s ta a l  
u roezystosci im ienin m arszałka  “ I  
sudskiego ja k  następu je : 18 m arca o T 
wieczorem capstrzyk^ przy  udziale or 
k ie s iry  i o rgan izacy j m undurow ych:
22 m arca o godzinie 8 rano, zb ió rka  
o rgan izacy j i społeczeństw a u  z .uegu  
u lic  K ościuszki i B auerertzów ; o go; 
dżinie 1) uroczyste nabożeństw o w kos 
ciele p a rc ja ln y m , poezein pochod w y 
ruszy  przed pom nik poległych, gdzie 
zostanie wygłoszone przemówienie, n a  
stępnie  defilada i rozw iązanie pocho­
du. W ieczorem  w sa li dom u ludow ego 
p rzy  fa b rjc o  p ap ie ru  akadem ja (wej_ 
ście bezpłatne), n a  k tó rą  złożą się spie 
w y przem ów ienie i jednoaktów ka.

K om itet zw raca się do m iejscow ego 
społeczeństw a z prośbą ażeby w d m u  
18. 19 i 22 m arca  domy byiy udekorow a 
ne flag am i o barw ach  narodow ych, i  
okna ilum inow ane.

(m) Z kółka rolniczego w M yszko­
wie. W  s-.li urzędu gm innego, pod 
1 rzew odnictw em  prezesa kółka p. K on­
ra d a  B orow skiego odbyło się zebran ie  
członków kółka rolniczego, na k to rem  
po odcŁv tan iu  p ro toku łu  z poprzednie 
go posiedzenia omówiono spraw ę sp ro  
w adzenia ziem niaków  do sadzenia i  za 
k up ien ia  sztucznych nawozów. Fo 
dłuższej d y sk u sji zebrani postanow ili 
zakupie ziem niaki do sadzenia i spro w a 
dzić sztuczne nawozy, upow ażniająo  
jed n o c z e n ie  zarząd kółka do zacią­
gn ięcia  zobowiązań do sum y 8000 zł.

Z akupienie ziem niaków  i nawozów 
w ym aga w iększej iłośei gotówki, prze­
to zadecydowano spraw y k u p n a  za ła­
tw iać za pośrednictw em  udziałow ego 
banku  v c tw eg o  w Myszków? ■ i z- u- 
sać się na  członka tegoż banku. N a 
w niosek : a rząd n  zebrani postanow ili 
wziąć udział w uroczystości obchodu 
im ienin  m arszałka  P iłsudskiego,

. w 'r,:»k  ■=-oi en u - ' .  W n ie­
dzielę, ~ v  fa li  dom u ludowego p r ry  fa_ 
bryce pap ie ru  w M yszkowie odeg ran a  
została kom edja w 3 ak tach  p. t. „Lhrzes 
i iak  w ojenny" przez sekcję  sceniczną 
polskiego zw iązku zawodowego pracow  
ników  przem ysłow ych i hsndluw ych 
w  M yszkowie. Dochód z przedstaw ie­
n ia  prz<?naezono na  cele m iejscow ego 
oddziału.

(m) Pożar. W czoraj o godzinie 2 w 
ro c y  z niew iadom ej przyczyny, w zabu  
dow aniach sukcesorów  Ignacego 
raw ca  w M yszkowie S ta ry m  pow stał 
pożar. S tra ty  wynoszą około 1500 zł- 
N a m iejsce pożaru  p rzyby ły  straże  og­
niow e: O chotnicza i b-ci_ B auerertz , lo 
k a iizu jąc  pożar o godzinie 3.

Nagie kobiety zniknęły z poczekalni dworca
na żądanie oburzonych obywateli.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, m erobiąc różnicy d la  płci, wio 
ku i stanu, kosi m iijnny ludzi. — P rzy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„ B A L S A M  THlOFOLAN • A G E "  
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
einy wzmacnia organizm i sam opocza 
ęie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i nsuwa kaszel.

" Małe miasteczko górnicze La 
Bassee we Francji Północnej było te 
renem skandalu. W łaśnie miano od 
świeżać, poczekalnię dworca kolejo­
wego, gdy władze wpadły na po­
mysł ozdobienia ścian

figurami alegorycznemi, 
przedstawiającemu symbol kopalni i 
kanału.

Zamówienie otrzymała paryska 
malarka, pani Van Parys. Roboty 
trw ały kilka tygodni, a po upływie 
tego czasu podróżni wysiadający z 
pociągu na stacji La Bassee i prze^ 
kraczający progi poczekalni, mogli 
ujrzeć na ścianie sali

dwie nagie kobiety.
Jedyną ich osłoną był kilof gór­

niczy w dłoli Kopalni, oraz dzban 
z wodą w ręce tej, która była symbo 
lem Kanału.

Malarka, wierna zasadzie, że f i 
gury alegoryczne, jak Wolność, Mi 
łość, Sprawiedliwość, Macierzyń­
stwo, a nawet Skromność przedsta­
wia się w nader skąpem^ odzieniu, u- 
ważała, że jest w porządku. . _ _ 

Ale innego zdania byli cnotliwi 
mieszkańcy miasteczka.

Podali oni prośbę do władz, żąda
'33°  . . .  . 7w imię moralności usunięcia nagich

kobiet
z poczekalni.

Zamazano więc jeszcze mokre ma 
lowidła i skandal ucichł.

Ale w paryskim dzienniku „Oe­
uvre" ukazał się druzgocący a rty ­
kuł, którego autor napada na tchó­
rzostwo i drobnomieszczaństwo 
władz, ustępujących ograniczonym 
obywatelom z prowincji.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

W arszaw a, 16. 3.
W arszaw a - Doi. 8.92 i pól 
N ow y - Jo rk  8.918 
L ondyn 43.36’/*
P a ry ż  34.93
W iedeń 125.45
P ra g a  26 44 i pół
W łochy 46.77
S zw ajcaria  171.75
H o lan d ja  357.76
K openhaga 238.70
B ukaresz t 5.31
B erlin  212.51
P ien iądz  dzienny 892,35
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 49.50

3-eh proc. Poż. Badow i, zł. 49.25 
4 i  pół Ziem. K redyC zł. 52.50 

T endeneja  m ocniejsza, 
f  A K C J E .
<- • W arszaw a, 16. 3.
B ank  P o lsk i 134.00 
O strow ieckie 42.00
Starachow ice 12.25 — 12.50 ^

T endencja n ie jednolita .
G IEŁD A  ZBOŻOWA,

Poznań. 16. 3. 
Żyto cena tran z . 21.10—21.25—21.40—21.60 
Owies 21.00 — 22.00 
O tręby  ży tn ie  15.75 — 16.75 

R eszta  notow ań bez zm iany 
U sposobienie spokojne.

S -w ą d z e n ie  c i a t a  o r a z   ̂w s z e l k i e g o  
r o d z a i u  w y r z u t y  s k ó r n a  u s u w a

KREM LAłft-AGE
j e s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u i u » a j ą c y  w a d y  n a i k ó r  
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z e c i

R . M. Spr. W e w n .  N r.  3534.
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POCÓŻ D Ł U G IE  W 1 JA Ś N IE N IA , skoro fak ty , k tóre  przytaczam y, dotyczące naszego od la t znanego środka odradza lanego i,,, „ • 
wy „F reg a lin  , są w ym ow niejsze mz najp iękn iejsze słowa. Tysiące osób, k tóre już w ypróbow ały Fretru  n“ n f  kJ ewJ  w zm acniającego ner- 
okazat sią „F reg a lin  przy  nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotLh g ł Z H  e h r p i e n S  ^ ad, Tryraz sk u t^ ™ y m
uporać się z trudnościam i, z jak iem i zw iązana je s t w alka o byt. trzeba  m i e ć s i l n e Z L l  T l lekai-za. By móc

Ż ylaki i  bóle krzyża.
C ossm ansdorf, 1 m a ja  1930. 

Bez. D resden. A. d. K ie inbabn  
N r. 7.

M oja żona c ie rp ia ła  na. bóle 
krzyża. P uch ły  je j nogi. Po 
użyciu 12-u pudełek  F re g a lin u  
u s tąp iły  po 6 eiu tygodniach  
bole krzyża, a po up ływ ie 3-eh 
m iesięcy ży lak i zupełnie za­
nikły, co je s t godne podziwu 
ze w zględu na  to, że m oja żo­
na liczy sobie 68 la t. Proszę 
p rzysłać  te raz  d la  m nie 12 pu­
delek F reg a lin u . C ierpią na 
sklerozą ■ i zaw roty  głowy.

H erm . W olf, 
w erkm istrz.

B erlin  - K einiekendorf W est 
S ir. 20 Ks. 80 d. 24. U . 30.

Ukończyłem niedaw no 63 la ta , 
a  od blisko 80-u la t c ierp iałem  
n a  zaburzenia żołądkowe, k tó­
re  c.o noc po k ilka  godzin bo- 

, leśnie daw ały  sią we znaki. 
I Ju ż  zaw artość próbnej prze- 
' sy łk i p rzyn iosła  tak  znaczną 

popraw ą, że skłoniło  m nie to 
do udzielenia zam ów ienia. 
S tw ierdzam , że stan  zdrow ia 
sią polepsza i że sypiam , nie 
odczuw ając bólu. P re p a ra t 
VI P anów  m ogą w szystkim  
polecić.

A. F iirsŁ

F u rsten h au scn , Po. Volklin- 
geu, S aa rg eb ie t F iirs ten str . 7, 

d. 5. 10. 30.

M oja żona c ie rp ia ła  w skutek 
zupełnego nerwowego wyczer 
pan ia , by ła  zupełnie złam ana, 
a  j a  n ie  w iedziałem  co począć. 
— Zupełnie przypadkow o prze 
czytałem  o F regalin ie , k tó ry  
zamówiłem. — Skutek  był 
w prost zdum iew ający. S tan  
zdrow ia m ojej żony sta le  sią 
polepszał, a po zażyciu 8 p u ­
dełek m oja żona czuła sią jak  
now onarodzona, przybyło ' je j 
rów nież 20 funtów  na  wadze.

K a rl S iegenthalcr.

M annheim  G. 7. No. 42. 
d. 6. 4. 30. Wii,

S tw ierdzam , że w listach  dzię- 
kczynnych, k tóre  W Panow ie 
o trzym ali niem a przesady, bo­
daj przeciwnie. Byłem  bardzo 
chory. Mój system  nerw ow y 
był zniszczony, rące i nogi m i 
drżały , ap e ty tu  nie m iałem , 
byłem  sta le  zmęczony, chw ila 
mi byłem  naw et n iespełna ro ­
zumu. Mój stan  zdrow ia znacz 
nie sią polepszył dziąki F rega- 
linowi. Byłem  sta le  w stan ie  
chorobliw ej bojaźliwośei. 
W szystko to m inąło. Czują sią 
ja k  now onarodzony. Z podzię­
kow aniem  z całego serca 
k reślą  sią

H an s Teichm au,

N a żądanie p rzesy łam y bez­
p ła tn ie  i boz zobowiązania

PRÓBNA PA CZK Ę 
„FR EG A LIN U "

łącznie ze Z łotą K siągą Życia. 
N apiszcie zaraz dopóki próby  
nie są jeszcze rozchw ytane pod 

adr.:
D r. med. H. Schulze, G. m. b. H.

B erlin  - C h ario ttenburg  2,
załączając n in ie jszy  kupon (wy 
słać jako  druk). Proszą o wy­
sy łką bezpłatn ie i bez zobowią 
zan ia  p róbki „Fregalinu* 
środka odradzającego krew  i 
nerw y, oraz o Z łotą K siągą 
Życia.

N a z w is k o ............................

Z a w ó d .................................

M iejscowość  ...................

U l i c a ......................................
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Nautta I w ychow anie jWB
CH CESZ otrzym ać posadą? M usisz u- 
konezyć kursy  iachowe, koresponden­
cyjne im . profesora Sekułow ieza, W ar 
sza w a. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stow nie: buehalterji, rachunkow ości ku 
p ieekiej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, nauki handlu , p raw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw  
stw a. angielskiego, francuskiego, n ie­
mieckiego. pisow ni, g ram a ty k i polskiej, 
oraz ekonom ji. P o  ukończeniu egzam in. 
Zadajcie prospektów .

K upno i sprzedaż.

B A Ł T Y K  dwie 6 m orgow e parcele  z la ­
sem przy  s tac ji, p roste  połączenie z 
G dyuią po 4000 — w pla ta  1000 zł. P lace 
p rzy  s ta c ji pod GDYNIĄ po 10 000 — 
w p la ta  3000 zł. P lace nad Morzem po 
3000 — w pla ta  700— zł. R eszta ceny po­
zostanie d ług ie  la ta  na hipotece, sp rze . 
d a je  M akow ski, W ejherow o, ul. K lasz­
to rna  9. Pomorze!
DO sprzedan ia  p raw ie nowa szafa  oraz" 
toa le ta  tan io . F . P ie trzyńsk i. 3 M a ja  13. 
DOM m urow any  3 ubikacje, chlew, szo­
pa i 9 prętów  p lacu  do sprzedania. C ena 
przystąp iła , W iadom ość Józeiów, ul. 
Główna fb-._____
PO  W ()'/, j .ry ty  skórą, siew nik rządowy, 
talerzow y dw um etrow y, k u ity w a tó r 
siedm iorządow y. sieczkarn ia  ręczna 
i inne p rzedm ioty  gospodarcze sprze- 
dnm. K .eh e , M arszałka F o cha 18 m. 2. 
OGROD w ydzierżaw ią z ziem ią i drzew 
kam i. K e ’ce. M arszałka Focha 18 m 2. 
DO ods’f.T len ia  p iek arn ia , nie podlega 
zam knięciu, dobrze p rosperu jąca , ewen 
lu a ln ie  poszukują  w spólnika. W iado­
m ość Będzin. Podzam cze 47 R adecki.

Ceny znrłone
3 fo to g ra fje  pocztówkowe a rty styczn ie  
w ykonane zł. 5.—. 6 fo to g ra fii i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała S tclm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, O rla 4, 
p rzy stan ek  tram w ajow y, ul. Żeromskio
gg ____________________ ____
DO sp rzedan ia  urządzenie sklepowe 
’a raz  z w agam i, niedrogo. W iadom ość 
S. K ubica w Grodźeu.

Człowiek i koń żywcem pożarci 
p rze i aligatory.

Dramatyczna scena w puszczy meksykańskiej.

ZAGUBIONO k a rtą  rzem ieślniczą na 
nazw isko ..zraela Zylberfadeną, zam w 
lynched, to wie w ydaną przez Izbą rzo- 

k i clocką. k tó ra  uniew ażniam —------------------ :---------  r- a i u t u u i

A m on i zgubił ^ e g ity m a c p

POSADY i PR A CE.

F R Y Z JE R  (ka) dam ski i m anicurzy- 
s tk a  siły  pierw szorzedna poszukiw ani 
od zaraz. O ferty  do .,E xpresu Zagłębia4 
S o sn o w ic  nod „R “
D A R D /O  dobra k u c h a rk a  osoba spo- 
k o jn a , lut 52 szuka posady w kasy n ie  
w pensjonacie  lub t. p. W iadom ość’D ą­
brow a G órnicza, L egjonów  91 ,u p an i 
Szu belak owej.
P R Z E  DS7 A W IC IELSTW Ó rirm ~prey~j
m ie P an ie  i P anów  do sprzedaży róż- 
i ego tow aru. Zgłoszenia piśm ienne i 
znaczek na odpowiedź, kierow ać do 
f i lji  „E xpresu  Zagłębia," w Zaw ierciu 
pod „pilne**.

W Meksyku istnieje do dziś wie 
le zabytków odwiecznej, najstarszej 
może ze znanych, kultury Mayów. 
Ruiny świątyń i pałaców, odkrywa 
ne coraz częściej, grobowce — oto 
szczątki tej zamarłej kultury. Są jed 
nak i dziś żyjące dosłownie, — za­
bytki.

Wśród puszcz Meksyku, w niedo 
stępnych gęstwinach, obok ruin świą 
tyń, lcryją się t  zw.

sadzaw ki św iętych  krokodyli.
Krokodyle, a raczej aligatory, by 

ły za czasów Mayów przedmiotem 
kultu, zwierzętami poświęeonemi bo 
gom, a trzymano je w specjalnych 
sadzawkach o wysokich, oeembrowa 
nych ścianach, wykopanych w obrę 
bie świątyń.

Mnożąc się i wobec braku poży­
wienia

pożerając wzajem nie, 
dotrwały pokolenia świętych kro ko 
dyli do dziś.

Jedna z takich sadzawek lerokody 
lich stała się niedawno przyczyną 
strasznego dramatu.

Oto dwaj farmerzy z okolic Pam 
petulali, którym grasujący tam ra 
busie skradli kilka koni, puścili się 
w pogoń za złoczyńcami. Koniokra- 
dzi rozproszyli się w ucieczce, a u- 
patrzywszy sobie jednego z nich, któ 
ry prowadzi! aż trzy skradzione ko 
nie, ruszyli w jego ślady. Czując za 
sobą pogoń, rabuś umykał co koń 
wyskoczy:

pościg trw ał cały dzień.
O zmroku uciekający i pogoń

K U R SY  SZO FERÓ W  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW A
St. K onopki. P rom yka  9, Zapisy na  no 
w y kurs. codziennie. N auka  p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P ra k ty k a  H-uly 
w i razowa. K u rsy  p o s ia d a ją ' M odele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów M echa­
nicznych.

L O K A L E .

SO LID N EM U  i in te ligen tnem u p an u  
odnajm ę um eblow any pokój. Sosnowiec 
P iłsudskiego  14, p a r te r  n r. 4.

Zgubione dolrnm eniy.

M U S IA Ł IK  F ranciszek  zgubił książką 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Za 
wiercie.

wpadli w granice odwiecznych la­
sów. Ucieczka była utrudniona, to 
też ścigający zbliżyli się znacznie do 
zbiega, który widząc nieuchronny 
koniec przed sobą i wiedząc co go 
czeka z rąk wściekłych, puści! 
prowadzone -konie, a sam, skrę 
ciwszy w jakąś ściężkę,

znikł z  oczu goniących.
Ilacienderos mieli już zrezygno 

wać z bezowocnych poszukiwań, gdy 
straszny krzyk x'ozdar! powietrze i  
kazał im skierować się za zbiegiem.

.P o krótkiej chwili, w czasie któ­
rej wrzask trwał ciągle, stanęli na 
skraju małej polanki.

Oto co ujrzeli: w. głębi sadzawki, 
rojącej się od wstrętnych jaszczu­
rów — aligatorów, wił się zbiegły 
koniokrad i jego, wierzchowiec, 
żywcem  szarpani przez zgłodniałe 

gady.
Rzucono nieszczęśliwemu lasso i  

po ciężkiej walce z potworami nie 
cheącemi wyrzec się zdobyczy, wydo 
byto go na brzeg. Umierający ze 
straszliwych ran opryszek w paru 
słowach opowiedział, że gdy przera­
żony bliskością pogoni, gnał naoślep 
ścieżką, nagle uczuł że koń jego tra­
ci grunt pod sobą i runął

wprost m iędzy aligatory.
Nieszczęśliwiec zmarł wkrótce. 

Farmerzy pogrzebali go obok strasz 
liwego gniazda potworów, a sami po 
wrócili z odzyskanemi końmi do 
farm, opowiadając po drodze wszyst 
kim o strasznym dramacie.

O R PIC H  W aw rzyniec zgubił w yciąg  z 
ksiąg  ludności, w ydany przez m a g is tra t 
czeladzki.________
D U R N IE W inZ  R om uald  zgubił leg i­
tym ację  zasiłkow ą, w ydaną przez P o ­
średnictw o P ra c y  Sosnowiec.
ZGUBIONO dowód osobisty  kolejow y 
N r. 39283. książkę w ojskow ą, w ydaną 
przez P . K. U. Sosnowiec, J a n  Zadros. i 
DYRDA A ntoni zgubi? książkę wojsko- 
wą. w ydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
KRAM  ILU S tan is ław  zgubił książkę 
w ojskową w ydaną przez P . K. U. M ie. 
chów.
F R A N C ISZ K O W I Ł ukaw skiem u zatn, 
w Kielcach, zginęła leg ity m ac ja  z fun­
duszu 1 errobocia, książka  K asy  Cho­
ry ch  i  t ^ r t a  poborowa, w ydane w K iel­
cach, któro się uniew ażnia.

 V, is t iu u  leguyiji:
zasiłkow ą w ydaną przez P . U. P
Z a w ie rć '»
JA N  Szelest zgubił książkę w ojskową 
wyclaira j*rzez P . JT. U. Sosnowiec. 
M IGDAŁ F ranciszek  zgubił ksiażiezką 
K usy  GŁcrycli w ydaną przez kopalnię 
r lo r a  w Dąbrowie.

R Ó Ź N e T

ZA d ług i żony H eleny  nie odpowiadam  
H en ry k  Ozernik, N iw ka dom Koszary. 
ZA d łu g i : zobow iązania swoich dzieci! 
a szczególniej syna  P io tra , córki A nto­
n in y  n ie odpow iadam  i p łac ił nie będe.
1 aw łow ski A ndrzej. D ąbrow a, Koper- 
m k a  13.
U PO M IN A M  pań stw a  Zm ysło na  Fe 
liksie  aby n ie  p łac ili za konia W alen­
tem u Jakópczykow i, gdyż koń nie był, 
jego  w jasnością, an i nie był moim 
spólnikiem , ty lko  upow ażniłem  go do 
sprzedania  kon ia  p. Zmysło. Za skra- 
dzenie m i św iadectw  tego konia  w y stą ­
p iłem  przeciw  Jakópczykow i na  drogę 
sądową. A leksander K ow alczyk. Sosno­
wiec, P a.ń ck a  26.__
P O S Z U K U JĘ  w spólnika z kap ita łem  
3000 zł. do prow adzenia p iekarn i w ypie 
k a jąeej do 600 bochenków chleba i 
m e tr  m ąk i na bu łk i dziennie. Ząbkowi 
ce. u l. U  lis topada  n r. 7. Róm as S te fan. 
ODŁAM  dziew czynkę na  w łasność nię 
chrzczoną bardzo ładną i zdrow ą. W ia­
domość w adm in is tra c ji. __  ___
2 SAM OCHOIłY  ciężarow e nowe dq 
w ynajęcia . W iadomość: telef. 10.25.

Przewrót w sztuce 
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych arty styczn ie  
w ykonanych

ka£de w innej pozie zi. 10 —
zakład f o t  „S tud jo“, Sosnowiec, 3-gą 
M aja 23, vis a v is kościółka kolejowego.
UNIEW  AŻNIAM weksel na  50 zŁ p ła t
n y  2 m ają  1931 r. w y staw io iy  na  zle­
cenie K azim ierza. Rokickiego, zamiesz­
kałego  Sosnowiec, ul. K aliska . E dw ard  
N iem iec, N aru tow icza 30. So now iec. 
PA N A  S t i ia n a  Cza.jera z Grcdźca pro­
szę o p rzysłan ie .k siążek . N. F ełkćw na. 
ZA w essle w /staw io n e  przezem uie na  
zlecenie G oldsteina, D ąbrow a, ul. Ł a. 
będzka n ie  odpow iadam . K ubiezek Jó-
zef._______ ________________
ODDAM chłopczyka n a  w łasność 5- 
m iesię. K iego. W iadom ość „Ęsp.res Za- 
f  lębin* D ąbrow a. _______ _
Z A K L  iD zegarm istrzow ski ul. C zysta; 
N r. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju  
rep e racje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych. kieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kon tro lnych  sa­
rn ochoc owych itp, z g w aran c ją  3-ch 
ls tn ią .w ykonan ie  solida.: u n a jlep ie j fei«j 
przekonać.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia'* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. d-94


